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Ostatni świadek w nrocesiMrmMin“

Jako ostatni êwiadek w procesie „brzeskim* 
skládal zeznania pos. łlóg.

t,

T

i r.

i osiř»»® srosi san

nika“ i „Gazetę Warssawską“ moicl> ««naft — 
w numerze „Gazety Warszawskiej“ z dnia 5 bm. 
jakiś marny informator He i to zupełnie świado-

itek — jak przypuszczam — niedbalstwa, 
zonego mi wówczas przez sąd mojego 
i z urzędu, sprawa ze względów proce- 
eb przewlekła się do dnia 21 maja 1921

(Sn) Po zakończeniu wczoraj zeznań olbrz 
go korowodu 330 świadków, przewód sąd«' 
procesie „brzeskim“ został jut właściwie 
czony i, jak to donosiliśmy, w poniodzialel 
wysłucha wniosków stron w sprawie olbrz

W sprawie tej nie mam nic do ukrywania i 
■

W r. 1920 jako wd wywiadu wojskowego na

ąco: Nowodworski, Graltóld,_Hon

, sąd wojskowy w Warsza-
.............. edztwo i sprawę

iziału wojskowego, te syn pewnego znakomite
go endeckiego generała armji polskiej, a daw
niej generała armji prusk’ej. posiadającego wów
czas najwytszą władzę wojskową w zach. Pol
sce — służył w r. 1929 podczas wojny polsko- 
bolszewickiej — w «stable niemiec
kiej Relchswehry w Berlinie jako ka- 
iHHl ił

Prasa wymieniała wówczas nazwisko: kpt von

(Telefonem od nasz
Warszawa, 5 grudnia (A), dyrektor biura .Sej- 

iu dr Władysław Dziadosz złożył ajencji „Iskra“ 
astępujące oświadczenie:
Informatorom opozycji brzeskiej do wiadomo-

Wywiad mój, udzielony dnia 27 listopada br. 
jencji „Iskra“, a następnie moje zeznania, zło- 
one w warszawskim sądzie okr. w dniu 3 bm„ 
rzedstawiające -— zdaje się — dośó. dosadnie 
zieje grzechu niektórych panów świadków w 
jeżącym się procesie — wywołały wielką wśie- 
fośc prasy zarówno lewego, jak i prawego 
krzydła opozycji brzeskiej.

t - „ '**• " * *" -»„WIC Uiajw u,t MU-ni*7nci/im *hłe Również 1 obrońcy, interpelowani w sądzie procesie orzesKim.
ra przerwa, przyjęta z ulgą nietylko wy 
rżonych. ale niewątpliwie również Porto

v i bywalców na tym
. w pałacu Paca ' wyrażano

wczoraj wą ci, czy w ęzoie poazczegót 
Bych przemówień obrońców wttyscy inni będi 
obecni Twierdzono złośliwie, ie byłby f 
dla nich.*, jeden z najcięźszycb obwiązków. j

O fasvyžmie, Amanullahu/ 
i tłustym policiku. |

(Te1cfai>C'n od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 grudnia (A). W związku z zeznL 

nia-H p. Maxamina, złożoaemi przed paru dni» 
nr w procesie brzeskim, pos. Marjan MalfoowsH 
(' ojtek) i toż. Jędrzej Mołaczewskł opublikM

P. Malinowski protestuj*e przeciw nazywaniu 
związków zawodowych p. Moraczewskiego „ła
szy sto wskiemi“ i mówi, te p. Maxamina nie ro- 
zumie wprost, co to jest faszyzm. W dalszym 
Cv^s Kalinowski przypomina, że za czasów 
zbrcmej walki z caratem atakowano metody bo
jowców przez polityków tarówfto lewicowych,

P.'Moraezewski w fwem oświadczeniu mówi,» 
że nigdy żadnych związków nie miał, nie ma li 
mieć nie będzie. Zwracając się pod adresem p.' 
AiiiMimina, p. Moraczewski pisze:

„Ja, od siebie powinienem rozmowę z nim? 
zacząć i skończyć na tłustym jego policzku. Zat 
stary jestem, więc tego nie uczynię. Zechce je. 
dnak Amannulah Maxamin przyjąć szczera chęć! ' 
za uczynek“.

i).

Ecba zeznań dyr. Dziadosza 
na terenie Selma.

Warszaw«, B grudnia. (Wir) Marszałek Sejmu 
p. Śwltalskl wystosował pismo następujące:

Do p. pósła Seweryna Czetwertyńskiego — 
w miejscu.

W odpowiedzi na pismo p. posła z dnia 4 gru
dnia mi komunikuję, że nie mam zamiaru wy- 
dawać wobec dra W1. Dziadosza żadnych zarzą
dzeń, gdyż — zeznając na rozprawie w sądńp 
okr. warszawskim w dniu 8 grudnia, jako świa
dek — nie wystąpił on tam w charakterze dyrek
tora biura Sejmu. Podpisał: ftwitałskŁ

Pismo, na które daje odpowiedź list marszał
ka świtalskiego, opiewało:

* Do Pana marszałka Sejmu — w miejscu.
Dnia 3 grudnia b. r. dyrektor, biura sejmowego 

Ł Dziadosz, przesłuchany w charakterze éwiaď- 
praez sąd okręgowy waszawski, wyraził się 

w sposób nieprzyzwoity — a to bez związku ze 
sprawą - o pośle j prezesie Klubu Narodowego 
prof. Rvbarskim.

Podając do wiadomości p. Marszałka, oczeku
jemy od Niego właściwych zarządzeń wobec nie
słychanego wystąpienia podległego mu funkcjo
nariusza. — Z poważaniem Seweryn Czetwertyń- 
ski, w zastępstwie prezesa.

i dyr. Dziados;
iffo korespondenta).

jakichkolwiek podstaw d o ś ci
gaň i a. Stało się to w diiu 21 maja 1921 r.‘

Wszystko to, co czynił sąd, jest w aktach, 
które informator „Gazety Warszawskiej“ dokła
dnie oglądał, notując sobie daty i liczby czyn
ności. Nie zanotował sobie tylko daty a n i a 
21 maja 1921 r., t j. daty całko
witego umorzenia sprawy z 
pełną dla mnie satysfakcją. 
Do przewrotu majowego było wtedy jeszcze bar*1 
dzo daleko...

Pisać z ukrytym, ale przejrzystym celem, że 
sprawa moja była umorzona po maju 1926 r., 
podczas gdy się doskonale wie. że stało się to 
w dniu 21 maja 1921 i fałszować moje zeznania

delegowanym przez obronę adwokatom Landau- 
owi, Sterlingowi, Potokowi i Jaroszowi na prze
glądaniu olbrzymiego materału rzeczowego w 
postaci niezliczonej ilości pism, perjodyków, 
ulotek i wycinków. Obrońcy w toku swej pracy

i {czynili liczne notatki Mają oni w poniedziałek
• Ipo wznowieniu rozprawy, wysunąć sprzeciwy 
. Iprzeciwko załączeniu niektórych dokumentów.
I Poza wysłuchaniem wniosków stron w sprawie 
I materjału dowodowego oraz w sprawie ewentual- 
I nego uzupełnienia przewodu sądowego, sąd rre- 
I feruje zapewne w toku poniedziałkowych roz- 

.Ipraw list, jaki adwokat Zygmunt Hofmokl- 

. I Ostrowski wysłał pod adresem przewodniczącego 
I trybunału. List ten brzmi, jak następuje:
i „Do Sądu Okręgowego na ręce JWP. przewo
I dniczącego rozprawy, pos. Liebermana i tow.
I Atakowany w toku rozprawy wielokrotnie sa
ft ocznie ze strony świadków oskarżenia, oczeki- 
I wałem, że Wysoki Sąd uzna za stosowne pizez 
I wezwanie mnie na świadka dać ml sposobność 
I w ramach tego procesu oczyszczenia się ze sta- 
! wianycb mi zarzutów. Ponieważ to się dotąd nie 
I stało, i — jak mnie informował jeden z proku- 
j ratorów oraz sprawozdawca sądowy —< w dnfa 

•»a wczorajszym znowu padły na sali zarzuty, iż 
>-| na wiecu w Dolinie Szwajcarskiej miałem tiawo- 

rać do Stawiania barykad, zniewolony jestem 
wniosku:

a) By Wysoki Sąd zechciał wezwać mnie na 
świadka, abym miał możność odpowie izieć na 
rzücànê'iâôcïniê kalumnje, a w razie nieuwzglę- v

■ v . • . ’ ,

ó b) ii^ć/o^&wffi^a1 wiSTÎ53R 
niegSzwZjctorakiej w dniu 14 września 1930 r., 

aby wykrfzać, że wiec ten zwołany był wyłącz<u 
nie w celu przygotowania ludności do wybo
rów, a treść jego wskazuje, te w mojem prze
mówieniu — które w sali sądowej kilkakrotnie 
scharakteryzowano, jako „najbardziej podburza
jące že wszystkich“ — zawarty był wyraźny

■
Sądzę, te w ten sposób uda się ostatecznie 

rozwiać opary kłamstw 1 fałszów, przesłaniają
cych prawdziwe oblicze oskarżonych.

Ustęp o barykadach był wyłącznie reminiscen
cją historyczną, zastosowaną w przeciwstawie
niu do naszych tendencyj I zamierzeń.

Załączam oryginał mego przemówienia i ko- 
pję i oświadczam gotowość dosłowną treść 
jego potwierdzić jako świadek orzed sądem“.

Adw. Zygmunt Hofmokl-Ostrowski cytuje od
nośny ustęp swego przemówienia w następują
cych słowach:

„Wy zaś chłopi, pod sztandarem zgody I je
dności Idźcie do wyborów i pamięta jcie o tern, 
te każdy głos na szalę demokracji rzucony, 
zbliża was do lepszego jutra, które ludy Europy 
w połowie ub. stulecia krwią na barykadach

’ . ■

' Ustęp teń przeciwstawiałby się tej części ze
znań świadka kom. Szymborskiego przed są
dem w dniu 4 bm., w której jest mowa o nawo
ływaniu przez mówcę Hofmokl Ostrowskiego na 
wiecu w Dolinie Szwajcarskiej do stawiania ba
rykad.

Gdyby sąd, zgodnie z prośbą, poweM adw. 
Hofmokl Ostrowskiego na świadka, wytworzyła
by się dość trudna sytuacja. Sprzeczność, zacho
dząca . między twierdzeniami Szymborskiego a 
Hofmoki-Ostrowsklego, musiaiahy zostać ustalo
na w drodze konfrontacji. Konfrontacja ta hyła- 
tznów o tyle trudna, te św. Szymborski, we- 

i przedstawionego świadectwa lekarskiego, 
jest chory I odbywa kurację w Zakopanem.

Przepełniona od szeregu tygodni sala rozpraw 
nr. 1 w warszawskim sądzie okręgowrm dziwny 
dziś przedstawia obraz. Ławy publiczności i pra
sy. ławy oskarżonych i ich obrońców puste. Za 
stołem sędziów zasiedli dzisiaj adwokaci, któ-zy 
przy udziale protokolanta rozprawy brzeskiej, 
sędziego Jakubca, przeglądają stosy rktów i 
druków. Fotele prokuratorów są próżne Adwo
katom I protokolantowi towarzystwa dotrzymuje 
tylko woźny sądowy.

W poniedziałek od rana wielka sala sądowa

z urzędu, sprawa ze 
_a

zaąwatę, że ten mój ówczesny o-

/.

ale ■ ■



Wielki d
Trzy poświęcenie
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(Telefonem od naszego korespondenta).
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który zwróci! uwagę, te dzieło budowy nowej 
kolei zawdzięczać nálety przedewszystkiem 
wielkiej energji miejscowej ludności, któro a «fr

groble NieznanegoDel
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Warszawa, 5 grudnia. Jak 
q hm nrrvîeâdza do Włoch dt 
Legionistów Polskich, recytującej włoski Zw. 
11 " '•Delegacja zwiedzi pola Wlew pod Triestemi I. 
sloty wieniec na grobie księcia Aosty w Rebt-

Warszawa, 5 grudnia. W piątek wieczorem 
przed mikrofonem radjostacji warszawskiej, min, 
spraw wewnętrznych Bronisław Pieracki wygło
sił przemówienie w związku z drugim powsze
chnym spisem ludności, w którem powiedział

„Dziś, po latach 10-ciu, przystępuje państwo do 
drugiego powszechnego spisu ludności Okres lat 
W-oiu przyniósł w tyciu państw, w normalnych 
nawet warunkach, ogromne zmiany, a co dopie
ro w państwie, będącem w stadjum organizowa
nia całego aparatu, w stadjum tworzenia i sto 
pniowego krzepnięcia form; to też drugi powsze
chny spis ludności, który odbędzie się dnia 9 bm.. 
będzie sprawdzianem naszego własnego dorobku 
państwowego.

„Jeteli ponadto zwatymy, że w dniu tym po 
raz pierwszy wszyscy obywatele państwa pol
skiego będą jednocześnie spisani i obliczeni i te 
nie zabraknie jut ani jednego skrawka Rzplitej — 
to spis najbliższy nabiera wyjątkowego dla nas 
znaczenia.

„Niema dziś takiej dziedziny tycia państwowe
go, którejby powszechny spis ludności nie dał 
pierwszorzędnej wagi materjałów do dalszych 
prac. Stanowi on zarazem najtreściwszy doku
ment historyczny.

„Oszczędność, pod której znakiem kraj cały 
dziś tyje, odbić się musiała i na pracach przygo
towawczych do spisu. Znaczy to, te wymagała 
ona, zarówno od społeczeństwa, jak i urzędów 
większego wysiłku. Biuro powszechnego spisu 
Głównego Urzędu Statystycznego, mimo skrom
nych środków, dokonało bardzo wielkiej pracy. 
Opracowało drobiazgowo cały szereg szczegóło
wych instrukcyj, sformułowało pytania, ułotyło 
arkusze spisowe, stworzyło plan całej akcji przy
gotowawczej i spisowej, która dziś objęła jut 
cały kraj.

„Społeczeństwo zrozumiało i poparło w całej 
rozciągłości akcję państwa. W krótkim przeciągu 
czasu stanęła ochotnicza armja 150 tysięcy komi
sarzy spisowych, złożona z ofiarnych obywateli, 
którzy bezpłatnie zaofiarowali swą pracę. Fakt 
tak chętnego i licznego zgłoszenia się do pracy

inicjowane ono zistało i jest realizowane w 
trudnvm gosnodarczo czasie I w okresie r 
bezrobocia. Prezydent miasta podniósł n 
tyeb wszystkich, którzy przyczynili <ię do 
wy. podkreślając przedewszystkfem przychylne 
stanowisko ministerstwa komunikaci! wojewódz
twa krakowskiego, władz wojskowych. Izby prze, 
mysłowo-handlowej oraz ludności uffw krakow- 
skłeiro i miechowskiego. Przemów enie swe za
kończył prezydent miasta okrzykiem na cretó 
Na I Mniejsze i Rzeczypospolitej, Prezydenta i 
Marszałka Piłsudskiego, który zebrani trzykro
tnie powtórzyli, poczem orkiestra odegrała hymn 
państwowy.

Z kolei zabrał głos poseł ziemi krakowskiej l 
reprezentant pow. miechowskiego a zarazem wi
ceprezes obywatelskiego Koła budowy kolei Kra- 
ków-Miechów pos. Edward Kleszczynski. Mówca 
awrócij uwagę na wielkie znaczenie nowej kolei 
dla powiatu miechowskiego. te?o rolniczo tak bo
gatego kawałka polskiej ziemi, który Jednakie 
był dotąd tak bardzo upośledzony pod wzglę
dem komunikacji. Przez nową kolej zmieni się 
gospodarczy obraz powiatu, który stanie się 
przez to solchrzem i żywicielem całego Zagłębia 
Krakowskiego.

P. Kleszczyóski poruszył następnie momenty 
polityczne, mówiąc m. in.:

„Tu muszę podać dziwny zbieg okoliczności — 
otóż pułkownik Belina PrażmowsH, jako prezy
dent Krakowa i ja, jako reprezentant powiatu 
miechowskiego, bierzemy udział w dzisiejszej 
uroczystości, w której zapoczątkowuje się dzieło 
połączenia pod względem gospodarczym dwóch 
dawnych zaborów; i otói w r. 1914 8 sierpnia 
również razem w pierwszym patrolu ułańskim 
Legionów, własnemi rękami prawie w tem sa
mem miejscu, gdzie ta kolej będzie granice da
wnych zaborów przechodziła, łamaliśmy szlaban 
rosyjski który byl wbity w żywe ciało Polski 
Podkreślam to nie ze względów ambicji osobi
stej, ale ze względu na to, że obecnie słyszy się 
W Polsce krzyk ludzi złych, a mole i głupich, 
że wszelkie dziedziny życia sospodarczegó są 
teraz obsadzane przez wojsko. Trzeba sobie je
dnak zdać sprawę z tego, ż* tak, jak w r. 1914 
potrafiliśmy stanąć w potrzebie dla porwania ca
łego narodu, a przedewszystkiem tego, co było 
w nim szlachetne, dla wypędzenia wrogów zgra
nie Ojczyzny, tak i teraz choć nie jest to wojna 
pa armaty i karabiny, ale wojna równie ciężka, 
ho wojna'z kryzysem gospodarczym, która ogar
nęła eały świat i Polskę, to stajemy do walki na 
polu gośpodarczem, bo przecież nie jesteśmy 
czemś oderwanem od życia polskiego, dawno 
już zamieniliśmy miecz na pług i nie z mniejszą 
energją i poświęceniem potrafimy walczyć o 
przyszłość gospodarczą i wymieść s Potekl 
wszystko, co jest złe i głupie“.

Mówca zakończył wskazaniem, Iż w Polsce, w 
• przeciwieństwie do innych państw Europy, jert

jest najlepszem świadectwem wobec świata, że 
jesteśmy państwem o Wysokiem uspołecznieniu, 
o wielkiem zrozumieniu obywateli dla tej sprawy 
i poczuciu obowiązku państwowego“.

Państwo, przeprowadzając spis, chce mieć pra
wdziwy obraz rzeczywistościI Bez żadnych wy
paczeń w którymkolwiek bądź kierunku! Państwo 
musi wiedzieć, jaki jest faktyczny stan posiada
nia!

Odpowiedzi na pytania spisowe muszą być do
kładnie, ściśle przemyślane i prawdziwe, tego bo- 
wiem wymaga uczciwość obywatelska, zwłaszcza, 
że ustawowo zagwarantowana tajemnica staty
styczna nie dozwala wglądać w arkusze spisowe 
spisowe nietylko prywatnym osobom, ale nawet 
urzędom państwowym czy sądom. Nie można za
tem nikomu nałożyć, na podstawie odpowiedzi 
spisowej, ani żadnego podatku, ani wytoczyć 
sprawy sądowej.

Państwo gwarantuje każdemu tajemnicę złożo
nych zeznań spisowych, żąda natomiast od 
wszystkich obywateli uczciwego spełnienia swego 
obowiązku, to jest dawąnlą odpowiedzi Istotnych 
I prawdziwych. (Patrz art. wstępny). j

Prezydent Rzp’tet i Marsz łek Piłsudski i 
osobiście złoią zeznana spisowe.

'Telefonem od naszego korespondenta}
Warszawa, 5 grudnia (A). Spis ludności na 

Zamku I w Belwederze przeprowadzony będzie 
przez wojskowe władze spisowe.

Komisarze spisowi zameldują się p. Prezyden
towi Rzeczypospolitej I p. Mraszałkowi Piłsud
skiemu, którzy osobiście złożą zeznania spiso-

Spfe w budynkack przedstawicielstw dyploma
tycznych państw obcych przeprowadzony będzie 
frzez specjalnie delegowanych komisarzy, wła- 

ającycb odpowiedniemi językami. Min. S. Z. 
wystosowało do wszystkich poselstw pismo, pro
szące o udzielanie komisarzom spiswym infornta- 
cyj, do czego członkowie poselstw nie są obo
wiązani.

Kraków, 5 grudnia.
W ciągu dnia wczorajszego był Kraków wi

downią trzech aktów poświęcenia nowych, wiel
kich objektów, które dla komunikacji miasta 
mają doniosłe znaczenie. W szczególności więc 
dokonano poświęcenia: budowy niedawno roz- 

Poświęcenie
Kraków-

Z uroczystości tych, wybijał się swem znacze
niem akt poświęcenia budowy nowej linji kole
jowej Kraków—Miechów. Wczesuym rankiem 
wyjechał z dworca głównego w Krakowie spe- 

poci«, wiozący zaproszonych gości do 
Prądnika, dokąd doprowadzona jut została bu 
dowa nowej linji W pociągu zajęli miejsca: 
ka. metropolita krakowski dr Adam Sapieha, mi
nister komunikacji ini. Alfons Kuehn, woi kra
kowski dr M. Kwaśniewski dowódca korpusu 
V. gen. Narbut-Łuczyński, prez. miasta Krakows 
Wladyslaw Belina-Prażmowski, dyrektorzy de
partamentu ministerstwa komunikacji: dr Ga
łecki I ini. Andrzejewski prezes dyr. kol w Kra
kowie Ini. A. Bobkowski, prez. katowickiej dyr. 
kol też. Nlebteszczaóski, wiceprez. miasta W. 
Ostrowski, prez«» Izby skarbowej Greger, posel 
Edward Kleezczyóskl, starostowie: dr W,. Wnęk 
I P. Małąszyóskl płk. Filipowicz, pik. Jasiński 
i wielu innych. Cztery pulmanowskie wagouj 
wypełnione były uczestnikami uroczystości, re
prezentantami władz rządowych i samorządo- ■ 
wych, członkami Rady miasta Krakowa, przed- ; 
«tawicielaml okolicznych gmin itd.

Po przybiciu pociągu na prowizoryczny przy
stanek kolejowy w Prądniku, p min. :nż. Kuebn 
odebrał raport od kompanji kolejowego Przyspo
sobienia Wojskowego Í kompanji baonu mostów 
kolejowych, poczem uczestnicy zgromadzili 
obok iijiji kotejnwBE~OT%2rmiyt

Aktu poświęcenia dokonał ks

Deleoacia Legionistów Polskich we Włoszech 
będzie przyjęta przez króla i Mnssoliniepo.

(Telefonem od naszego korespondenta).

uni wersy lelu Jaß- i PC *
dtala iw. Łazarza, oraz Siostrom szpitalaJ. Szyi----
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